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ego i mnie wzięła chgé'ffantasyi, dla przyjemności i zabawy, ten niech hoduje 
pa $, angielskie folbluty, kto zaś potrzebuje konia do pracy 
nie zależącój od fantazyi, którą nie zawsze będzie mógł 
wykónać na wydział lub wymiar czasu, gdzie nie za- 
wsze jest pewność, że po odbytój pracy, w swojej po- 
rze koń dostanie zwykłe pożywienie, stosowną wygo- 
de, lub przynajmniej zaciszny i spokojny nocleg, ten 
niech hoduje konie krajowe. 


względu” na dobro ogółu, dla t 
skreślenia moich uwag +t +i - SO 
«Coedotąd napisano o'chowie kcni' unas moża to 
tylke odnieść «do chowu koni w stadńinaćli* targ” 
możniejszych. właścicieli, bo udział w wyści eh kon- 
nych mogą mieć tylko bogaci i kórzystać że stadników 
wypróbowanej siły i wytrwałości przex- ZEE do roz- 
płodu. A: my: ubóżsi * właściciele: mniejsi, dzierżawcy, 
ekonomowied wszyscy”prywatni oficyaliści, którzy wy-| Dla czego‘ dawniej mielismy dobre konie? Powiem 
chowujemy rocznie po dwa, trzy, a najwięcej” cztery | tylko to co ja zapamiętam. Dawniej magnaci mieli zna- 
konie, ani udział w wyścigach konnych mieć, ani ko- |czne stadniny, i to rasy tak ustalonej, że niemal każde- 
rzystać z:takich stadników nie możemy: *A'to nie wątpli- |go konia, każdą klacz poznać było można, z samych 
wa,1że w naszym kraju daleko większa liczb: wycho-| powierzchownych kształtów, że z tój lub z owćj pochodzi 
woje się koni u takich małych właścicielów razem wzię- | stadniny. Na stadników przeznaczano wyborówe konie 
ta, aniżeli powwszystkich stadninóch. - |własnego chowa, 4 niekiedy tylko poprawiano krew sta- 


mktojąc: przeto spreedmiot chowu kohi, nić należy |dnikómi rasy orientalnej. 
Właściciel jednój lub dwóch wiosek, miał wszelką 


spuszczać: z uwagi chowu koni przez uboższych, który è ! 
62 łatwość nabycia dobrego, rasowego ogiera, Sam go więc 


| od Redakcyi. |iordów. Nie jest jeszcze rzeczą pewną, czy 


7 Il owadzi w Izbie niż- 
Zrnumerem dzisiejszym pp. Abonenci dzien- lora Jojn PROC Ro ia 


F : ien-|szćj bill. swój mający na celu zredukowanie 
= py s z Dodatkiem, odbiorą |roty przysięgi do takich wyrażeń, które przy- 
che Bo: AO miesię- sięgającego najwięcćj obowiązują, pa o 
CF rający następujące przed- się to stanie, to zapewne Izba lordów. bill 
Ra "Briadz=t: „_ ften odrzuci. Pozostanie wtedy mocya p; Dill- 
Pojedynki, przez Maurycego hr. Dzie-| wyna, aby Izba niższa użyła przywileju zmia- 
Giżycka. R siv ny swojego regulaminu, do którego należy 
= SLA CRY, SŁ, PANA: m wieku, |rota przysięgi i przypuszczenie członków: 
„. przez Michała Słomczewskiego.. _— |Nie możemy w tój chwili dla braku miejsca 
MI. Uwagi o kwestyi włościańskićj (%po- [wchodzić we wszystkie, kwestye konstytucyj- 
pt z ay 3 pajta na hr. Ukip ne o jakie się trąca; „okrom Izb odgrywają 
Ši HIR pij, niewola w pracy“), przez |tu także rolę trybunały, na mocy «bowiem: 
dv. Zapiski PERNA iA A K aktu pa'lamentu nie wolno wotować człon- 
Fod n Ae bel s W dzicki ) przez Ka-|kowi Izby, któryby nie nabył prawa głoso- 
lv, Ułamkiełagoli ki za wania przez złożenie poprzednio przysięgi. 
i rýha auh ekio Tk przez Hen- kote Ret wszystko „potrzeba więęćj, czasu 
| REŻ bat „  |niż do 20go b. m., w. którym to. dniu ma się 
VI. boi przez Antoniego | skończyć sesya. orlik: przeto szczegó- 
VII Nek Jakinowski duma historyczna s ea Soc ŚL WE 4 nygj 
i Aleksandra Girozę aidr. gdy zrób p aoa do autoe 
M Co nat 2 esty ędzie się agitować. 
VIII. Przegląd piśmiennictwa, przez Lucya- "Tymczasem p. Rotszyld po LARARE d przez 
na Stemieńskiego. Izbę lordów billu. Palmerstona złożył -swó 
IX. Rosya i kwestye spółeczne, przez Mau- |mandat; meeting zwołany w City z tego 
_ rycego Manna. a powodu nieprzychylnie się wyraził 0 Izbie 
X. Kronika: z Krakowa — koresponden- ||ordów, á p. Rotszyld, podawszy się znów; 
cye: z Wiednia —, 7 Berli- |;ako kandydat do nowych wyborów, wybra-! 
na — z Paryża— z Londynu— | ny. został powtórnie. "fak więc wszystko się 
z Warszawy. gotuje do dalszych zapasów; Izba lordów 
XI. Gazetka literacka. osądzi zapewne czy nadeszła, lub nie chwi- 
+ la w którćj jéj: ustąpić wypadnie, i zapewne 
w: w0ssy ty Dodatku miesięcz= | wieg jak to ar ma te s an ielska zawsze 
nego stanowią tom jeden. „Zeszyt lipcowy fez = 4 A ds < | eye cr r 
jest zeszytem dziewiętnastym roku drugiego, y yz n oradi A dh 
~a pierwszym tomu siódmego. i od „10x0085 (nes Je onb ly Wed i 
Zeszyt następny wyjdzie d. 31go sièrpnia Sńorespondencya Czasu 
zawsze w objętości zapowiedziańćj przy 0- 
głoszeniu, 12 do 15 arkuszy druku. 


nazwę drobiazgowym 'chowem. 
Ja niesznam sig: na: Folblutech, bota w życiu moim|miał i chętnie pozwalał sąsiadom, mniejszym właści- 
nie miał Fołbluta. Lecz <blisko dat 40 pracując na konia |cielóm, 'dzierżawcom i oficyalistom prywatoym. Pochle- 
LW wojsku i przy gospodarce, znam się. na do *ko- |biało to miłości wlasnéj magnata, że obywatel mnićj 
niu, znam całą ważność dobrego konia i urtieni* ocbnić [zamożny chwalił się stadnikiem jego chowu. Pochle- 
dobre jego. przymioty. s:Dla tego mie będą wdźwał się |biało to także temu obywatelowi, że mnićj jeszcze za- 
w rozbiór, Ś która „rasa: koni najlepsza, która nójwłaści |możnym mógł €żynić dogodność jednym, a łaskę dru- 
wsza dla nesi, „przytoczę: fakta, m te może dokładniej |gimń. Tak pierwszy jak i drugi, nietylko nie zazdrościł 
przekonają 6 rżeczy: jak rozumowania. “$ ( >|ewoim oficyślistoln, "jeżeli mieli dobre konie, lecz o- 
W r; 1812 kawólerya polska: na koniach i a wszem zachęcał ich do tego, ułatwiał im chów i u- 
zrobiła mars z Hiszpanii do Moskwy, jeszcze kilkadzie- |trżymanie, bo to głaskało ich dumę. Były więc w kraju 
siąt mil. za: Moskwę i powróciła dotWarszawy.* By to|dóbre stadniki, była łatwość ich dostania, była łatwość 
jedyna kawaleryn z całój wielkiej armii, która*wytrsy- |hodówania Koni, były tóż dobre konie. 
mala przy! tak wielkim marszu, wszystkie niewygody,| -Dziś*w kraju mamy dwa, a najwięcój trzy stada. 
wszystkie niedostatki, powróciła w porządku, na'ko- |Miarą dóbroci czy wartości wychowanych w nich koni, 
niach żdatnych do dalszćj słaiby, Artylerya polska” zro-|jest ceña, po jakićj sprzedają się konie. Stąd pochodzi, 
bila: takiż «marsz y spowróciła: do Warszawy /x'kotóple- {że konia dobrego bez wady nie jest w stonie nabyć Wa- 
tnym zaprzęgiem, nie straciwszy w całój tój kampanii | ściciel jednćj lub dwóch wiosek, nabywa więc konia za 
ani jednego: działa. i „daja ; |. |niższą cenę, mnićj dobrego z wadami. W każdym ra- 
Może nis było uciążliwszej kampanii dla kawaleryi jak |zie' płaci za riiego wiele, bo to jest warunkiem reputa- 
kampania 1831 r. Od'lutego do końca września mało foyi konia. Naturalnie takiegó konia ószczędza i strzeże 
było dni w których koń był pod dachem, a w miesiącu | wszelkiemi sposobami, aby się nie pospolitował. Albo 
niewiele było dni, w których końć nie był w młdrszu i|bafdzó mało pozwala innym, albo i zupełnie nie. Nie 
z.którego na nóc można było zdjęć siodło. Jednskże | wielta szkoda dla kraju, bo po stadniku niewyboro- 
konie tę ciężką kilkomiesięczną 'pracg wytrzymały i by-| wym, z widocznemi wadami, mie może być dobre po- 
|ły zdatae do dalszej pracy. A'że wiele kóni'było od-|tomstwo. Tacy przeto mniejsi właściciele, dzierżawcy, 
psutych przez siodła, to nie'wiaa koni lecz jeźdźców:  |prywatni ofityaliści, skąd mają ogiery? Oto albo stare 
Tak. w pierwszej jak i w drugiej <kampanii tiie wiem | kompletne kalóki, zużyte, za małą cenę kupione, po 
pezy «były Folblaty,: koni tchowanych po większych” sta- | których oczywiście nie może być ddbro potomstwo, albo 
| dninach <było nie wiele, a ogół były to konie chówu dro- posyłóją swoje klacze do ogierów rządowych. 
biazgowego. „sedejaish To wszystkim bardzo dobrze wiadomo, że po ogie- 
Jeżeli przy tych faktach, tak mocno przemawiających |rach rządówych bardzo a liczba klaczy zapładnia 
za naszymi: krsjowemi końmi, zwrócimy uwagę ha kam- | się. Z pewhośeią można rachować, że z liczby stang- 
panią węgierską: w t. 1848, ' gdzie Folbluty angielskie | wiących się, czwarta lub piąta klacz się zapładnia. To 
po kilkotygodniowej pracy mnićj uciążliwój, przy 'wię- | zdaje się pochodzić z dwóch przyczyn: 1) Że stncye 
kszych nawet wygodach stały się zupełnie niezdataćmi |ogierów takich są bardzo od siebie odległe, tak że ma- 
do/dalszój służby; równie jeżeli i to nie podlega” żadnćj |jący klacze do stanowienia, © mil pięć Ń więc ic 
g0- | wątpliwości, że w wyścigach konnych, gdzie koń pra- |je doprowadzać. Dla tego nie zawsze może być dopro- 
brobiono i, gruntownie i wielostronnie, a że rzecz jest cuje: bsrdzo” krótko iw każdym razie gdzie koń po Od-|wadzona klacz wtenczas, kiedy najstosowniejsza pora, 
wielkiej wagi i epla polemika toczy sę na gruncie do- bytej pracy, dostaje zwykły: pokarm, wszelkie wygody a do tego klacz robi kilka mil drogi przed stanowie- 
świadczenia, na gruncie rozumu i przekonani ty (z nićj i najtroskliwszą obsługę, folblutom angielskim nie wytó- | niem się, a kilka po stanowieniu. Zapłodnienie się więc 
wykluszono wszelką osrbistość, co jest nieraprzeczonym. wnają żadne ipne.konie;-—t0-te-piezbite-fakta' prowadzą klaczy, nie -nałevy uważać za pewność, ale za traf. 
dowodem dobrych chęci i piszących i samego tylko |do bardzo naturalnego wniosku. Kto potrzebuja koni dla |2) Żadnego nie masz względu na siłę i wzrost klaczy 
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Ważna kwestya przypuszczenia Izraelitów krej i my, a ta; nadzieją, tem. prawdopodobniejsz*, że tu 
do' zasiadania w parlamencie angielskim przez |; rząd krajowy jest mocno zainteresowany. 
zmianę roty przysięgi w Izbie niższćj, nie 
zostanie jeszcze według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa rozstrzygniętą na obecnćj se- 
syi. Walka przeniosła się na inne pole, tem 
niebezpieczniejsze, że łatwo bardzo dopro- 
wadzić może do starcia się Izby niższéj z lzbą 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA 


o panu Turowskim i o jego 
BIBLIOTECE POLSKIEJ. 


Wchodzę na nowe pole. Odzywam się głosem nie- 
zwykłym dla mnie. Piszę po raz pierwszy artykuł dzien: 
mitarski w rzeczy ważnćj i nieprzemijającój, chociaż we- 
dług zdań ludzi niekoniecznie wchodzącój w zakres poe- 
tów, Otóż takie zdanie jest fałszywe; bo poeta żyja dla 
wszystkich i dla wszystkiego, co piękne i święte. 

Są chwile, gdzie ręka od sochy chwyta za szablę ; 

ręka od szabli chwyta za lutnię; toż i mnis niech wol- 
no będzie ręką od lutni chwycić za lotne pióro dzien- 
nikarza, jeźli w tój sprowie, © którćj mówić będę, do- 
tąd z całą gorącością serca nikt mnie nie zastąpił. Ten 
ag który miał się wylewać w pieśni, niech się wy- 
leje formą codzienną—dla korzyści narodu. 
_ Byłem świadkiem zapału, z którym przyjęto program 
wydawnictwa Biblioteki polskićj. Ten zapał był jego 
chrześtem; a cały kraj trzymał to dziecko do chrztu. Zro- 
zumiał on od razu tę rzecz z tego wysokiego stano- 
wiska, z jakiego się ona poczęła. 

Jeden olbrzymi okres działań naszego ducha narodo- 
wego zamknął się z końcem ostatniego stulecia. Ma on 
juž swoją całość i pełnią. Duch tój epoki pisał SWOJe 
dale, czerwono na zielonych kartach pól ojczyzny» 10- 
kaustem na białych kartach papieru. Pomnikami jego "+ 
teratury polnój: 84 mogiły; w księgach zostawił on ró- 
wnie wielkie po sobie pamiątki. Potrzebą więc się Sta- 
ło dla pokolenia nowéj epoki, streścić tę spuściznę pO 
cjeach i dać mu jasny obraz dziejów, w dwóch obja- 
wach. Pierwszym trudni się zaszczytnie p. Szajnocha; 
na drugie działanie natchnął Bóg p. Turowskiego. 


` 


— NN EA KM g s” ea amma . z 
Mówiliśmy o. zapale, z którym przyjęto pierwsze kro- | szi, któremi szedł dach ńarodowy. Przeważająca atoli dzą cudzoziemskie kupce, iż w Polsce już nawet na 


ki wydawnictwa. Biblioteki: polskićj. , Dużo ócz, prawie tre Ady? as | 
matczynych, śŚledziło ruchy tego dziecka. Ta miłość chło- | klejnotów, które i“ dzisiaj ru wartości nie stradły, a |kulośać nie można. Kto z nas dotad nieprenumero- 
dnie, Nietylko nieprzybywa:, prenumeratorów, «le nawet wykazują w obec naszego dzisiejszego ubóstwa wielkie | wał ,*niech prenumeruje: Wszak to ofera, jeźli już ma 
znaleźli się tacy, którzy odstąpili od przyjętego zobo- 12g0 wiók piśmienn 
wiązania się. A to rzecz BIesumienna; i ubliżająca go- 16go, sa nawet D peh wieku objawia się cała potęga| A kto zobowiązał się prenumeratą, niech dotrzymuje. 
dności człowieka., Czyk ten nasz zapał ma być jak zwy- |siły narodówij kd narodu przeszedł tm w styl i| Wyższe umysły, mające to w swóm powołaniu, aby 
kle świetnym fajerwęrkiem zostawiającym w. końcu |język,'i odźwierciedia schylone nad papierem postacie |szły x duchowóm wsparciśm dla rzeczy ojczystych, 
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o sobie popiół i trupie powietrze? Niepotrafimyź nigdy 
ak cicho. i spokojnie, 8 ciągłem Światłem jak ogien 
westalski? Będsiemyż wiecznie tylko 'taką zapalną mi- 
ną, co dużo ma chwilowego gezmotu i jasności, a po- 
tem jeszcze większą ciemność sprowadza? To niefata- 
lizm, eo cięży na niedokonanych wydawnictwach Mo- 


stowskiego, Gałęzowskiego i innych. „ Właśnie w tym 

naszym ej pochopie a ao wią w harto- 

wną stałość jest źródło ich upati. Í 
Wydawca "Biblioteki polskićj nietylko walczy Zi tru- 


książki mimowolnie uczu FAD” 6 Gil Wydawca choćb y 

ożetak ocierak: Stalinem bróddjeł «uel oti Mad hor pukardoA i Po 3 
, Otóż pomimo takich zaslug Biblioteka polska chwie- 
je s nieraz, jak człowiek, któremu nogi podbijają. A À 
ah ziecko jeszcze, co w pełnię sił nie urosło i jeszeze | tłych £ wielką znajomością dziejów i literatury krejo- 
ojrzewać. potrzebuje. Nie! tak być nie może. Dojrze- 

je ono, chyba'nam wątpić o gobie, "EO 77 


Eai się do lterackich znakomitości z uzy- 


larze uznali tę rzecz za procentową dla śwoith kapi- |zbiór p. Mieczysława Pawlikowskiego i na biblioteka- 
tałów, sądząc o nas lepićj, niż my sami. Wiemy z DO rza tegoż księgozbioru, p. Szmitta, anakomitego autora 


pa: TAO 
z odzywającemi się gło: kutek | obszernego dzieła: „R; Ti T at, dotąd z su- 
BGN 


treści dotychczas wydanych 
rujący rości sobie wagi ch Biblioteki Polskiéj Dzikowskim, jak było niegdyś ake 
nem. zostało, a wpływania na t0, +2 bosa iblioteki Polskićj, p. owskim, jak, kę Pi 

ne, EA uległ. raz w „awójej słabości liczniejszym | z> pi Pollakiem św: Sanoku; ale jódytie z braku dosta- |dowe. Nieżądał on znacznój przedpłaty, którąby mógł 
glosom, przyłączając do „Biblioteki pelskićjs tłumaczenia | tecznych funduszów do korsyśtniejszeg0: poparcia tak |kto posądzić o wyzyskiwanie grosza, a która, Bóg nie- 
romansów francuskich. Wiemy» iż sam uznał ten błąd | ważntgo przedsiębiorstwu. Otóż negacyiry a drobho- | 
i już od niego odstąpił. Wydawca. nie powinien się zni- | stkowy duch nasz i w tém widzi hybe- Odezwały się 
żać do fałszywych apetytów żołądków kuchnią francu: | głosy idące z ust wiecznie mieufaie uśmiechniętych, iż | stratą prenumerato 


miejsce siny zrażają. prenu obiści 
tatorów, a są objawem” chylenia Się Biblioteki Pòl- | swego posłannictwa. Wyższy duch, nie duch korzyści 


pOjęć si „oświaty. Nader małe,84 te wyjątki; a nawet -nię | Wied ia; znalazło oho tam “fudd SŁe, 6 które wydawca fma nieraz £ powodu Bibliotexi Polskićj zmartwienia, 
zaprzeczamy wartości R przedruków, gdyż te dzieła |darmo w kraju kołatal. Miejmyż przynajmniój tyle go- |które mu przedwcześnie włos jak papier pobieliły. To 
miały wartość czasową, a dzisiaj wykazują nam ście- | dności i zasługi, aby ono nieupadło, Niech nie powie-|jedyne banknoty, które zyskał. W późnym już wieku, 
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przy stanowieniu. Sam kilkakrotnie widziałem, jak do 
klaczy zaledwie 136j miary, puszczono ogiera 16 miary 
i te przewracały się, nie mając dostateczaćj siły utrzy- 
mania ogiera. Nie dziw, że się nie zapładniają. 

Również wiadomo wszystkim i to, Że po rządowych 
stadnikach nie masz dobrych koni. Śmiało mogę wy- 
zwać, niech mi kto pokaże na piędziesięciu koniach 
po rządowych stadnikach, jednego dobrego. Te które o- 
trzymują premia, gdy pójdą do pracy, przechodzą do 
innego życia, z wypasu do pracy, przechodzą ogromne 
kryzys, które najczęścićj kończy się tem, że koń zmi- 
zernieje, skaleczeje lub zdechnie, a bardzo rzadko prze- 
trzyma to przejście bez szwanku i będzie dłużćj zdro- 
wo pracował. | 

Jakiż w kraju widzimy pożytek z ogierów rządowych, 
po tylu latach istnienia? Oto nie widzimy żadnego, a 
zastanowiwszy się nad tą okolicznością, że koloniści 
Niemcy, po dobrach dawnićj kameralnych osiedli, któ- 
rzy jedynie ogierów rządowych do swoich klaczy u- 
żywają, przed niedawnym czasem mieli dobre konie, 
dziś mają wprawdzie większe konie jak nasi włościa- 
nie, lecz daleko słabsze i gorsze. Bardzo być może, 
że też ogiery przez złe krzyżowanie, zdegenerowały 
swoje potomstwo. 

To są fakta niezaprzeczone, a przyczyna zdaje Się 
ta. Na stajnach rządowych zwykle jest cztery lub pięć 
ogierów, a każdy zupełnie inszćj rasy, innego pocho- 
dzenia. Koloniści i włościanie stanowią klacza bez naj- 
mniejszego wyboru, bez najmniejszego względu na po- 
chodzenie. Najczęścićj folblut Anglik, lub arab puszczą- 
ny do prostój chłopskićj hetki, ledwie kilkanaście reń- 
skich wartości. Z takiego nieoglądnego krzyżowania ra- 
sy, musi nastąpić degeneracya. My, co to mamy pre- 
tensyg do znawstwa koni, przejeżdżamy z klaczami 
o mil kilka, na wiosnę, w czasie siewu. Wybieramy o- 
giera, który nam się być zdaje stosownym do téj kla- 
czy. — Lecz ten ogier nie może być puszczonym do 
tój klaczy, bo ma powtarzać inna, któréj wypada dzie- 
wiąty dzień. Czekać dłużéj nie mogę, bo i koszt i cza- 
su nie ma, a więc puszczaj pierwszego lepszego, któ- 
ren dziś może być puszczony. Już sam widzę, że z ta- 
kiego stanowienia nie będę miał dobrego konia, lecz cóż 
mam robić? Stanowię i pocieszam się tą nadzieją, że 
może zdatnym będzie do liwerunku i będę miał za nie- 
go złr. 130. 

Jakże kraj może przyjść do dobrych koni, do usta- 
lenia rasy, kiedy na jednój stacyi rządowój nie masz 
dwóch ogierów jednój rasy, kiedy całe stanowienie idzie 
na hazard bez żadnego wyrozumowanego względu. 

W takim składzie rzeczy bardzo naturalnie, że Dnie 
mamy dobrych koni, i dopóki tak będzie, mieć ich nie 
będziemy. 

Widzimy, że rząd bardzo czynnie wspiera chów koni 
krajowych i łoży wiele na utrzymanie stadników po 
stacyach, na premia za chów koni i na premia wyści- 
gowe. Lecz widzimy równie i to, że wszelkie usiło- 
wania rządu ku podniesieniu rasy naszych koni w na- 
szej prowincyi, nieprzyniosły dotąd prawdziwych ko- 
rzyści. Tak niepomyślny rezultat najdobitniój przema- 
wia za tém, aby dotychczasowy systemat, jako nieko- 
rzystny, zmiemić na inny korzystniejszy. Ja przynaj- 
mniéj w mojóm przekonaniu, jestem tego. zdania, że 
rząd mógłby bardzo korzystnie i stanowczo, wplynąć 
na podniesienie chowu koni w naszćj prowincji, przez 
utrzymanie swoich stadników po stacyach: 1) Gdyby 
te stacye były bliższe siebie, a zatóm większa łatwość 
doprowadzania klaczy. 2) Żeby rząd wystósował ko- 
misyą ze znawców, któraby na miejscu rozpoznała i 

"zadecydowała, dla którój okolicy, która rasa ogierów 
najwłańciwsza do ulepszenia i uszlachetnienia koni ho- 
dowanych w téj okolicy, i aby na stacyi raz na za- 
wsze, wszystkie ogiery tój tylko rasy utrzymywane 
były. 3) Żeby rząd ułatwił mniój zamożnym właści- 
cielom i dzierżawcom trudniącym się chowem koni, na-. 
bycie ogierów ze swoich stadnin pod pewnóm i określo- 
ném zastrzeżeniem, aby zapobiedz, iżby z tego dobro- 


gnany miłością kroju, co sią skupiła w jednym już 
celu reszty dni jego, expatryuje on się chętnie z tą my- 
ślą może, że nie na rodzinnym legnie cmentarzu. Lu- 
dzie misyi Żyją» dopókąd jój nie spełnię. Wierzymy, iż 
trumnę p. Turowskiego, choćby miała być spuszczoną 
do nieojczystćj ziemi, obsypią zeszytami Biblioteki Pol- 
skićj, doprowadzonój do kompletu. Ta ziemia będzie 


mu lekką! a 

Niejeden czytelnik zapyta: któż to takim tonem pi- 
sze? Pisze nim człowiek, co każdą chwilą swego życia 
kraj miłował. I może niejeden zapyta: kto mu dał tę 
powagę? Powagi się nie daje. Wyrabia się Ona z wła- 
snego ducha, jeśli żyje miłością i pokorą. 

Nie spodziewam się głosów przeciwnych. Wszakże 
dla korzyści narodu przemawiam, a ród Buchmanów 
pono już ginie u nas. 

Kto rzuca promień idący ze srezerego a milującego 
ducha, tam niech każdy kładzie imię swoje. Podpi- 
suję 8ię. Kornel Ujejski. 

Medyka 26go lipca 1857 r. 
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Głosy od kolebki i grobu 
ŚWIĘTEGO JACKA. 


Dopóki breva S. stolicy 
pelnego odpustu na czas A 
stości $go Jacka, nie zostało rozesłane po diecezyach, 


wierzytelnćj kopii i do rąk biskupów i administrato: |żnie pielgrzymującą 
w I siła > sprawy poruszać | jój TA apiha i jéj staraniem, 
kiedy już to breve| Augustyn Swiątek S. T. an w 
pa właściwój drodze zwierzchności duchownój, | jest to dzieło obszerne, przed którego ukończeniem po- 
się zewsząd głosy ku czci wielkiego Wy-|bożny pisarz odbył świeżo pielgrzymkę do grobu sły- 


rów nie doszło, hie: wypadało tój 
w pismach publicznych, dziś zaś, 
przeszło, 
podnoszę 


|skiego zakonu 


Apostolskiej, udzielające zu. | żającego się odpustu, 
600-letniego obchodu uroczy. | pozostała wierna 


CZAS z Niedzieli 


dziejstwa rządowego, nie otwierało się pole spe- 
kulacyj i w Sposób taki, aby tylko przez to ułatwić 
chów dobrych koni i ustalenie pownćj rasy. Jest to 
przedmiot bardzo dla kroju ważny, i drobiazgowy chów 
koni największą przynosi gospodarzowi intratę. Leoz 
w obecném naszóm położeniu, nie będziemy mieli do- 
brych koni, i nieprzyjdziemy do ustalenia pewnéj rasy, 
jeżeli rząd nieprzyjdzie w pomoc, i nie raczy uwzglę- 
dnić tych koniecznych w kraju naszym warunków. 

Zakres tego pisma nie dozwala rozszerzyć się nad 
tym przedmiotem, są to tylko rzucone myśli, wydoby- 
te długoletnióm doświadczeniem. Nie wątpię, że Towa- 
rzystwa gospodarskie wezmą ten tak ważoy dla kraju 
przedmiot pod gruntowniejszy rozbiór, i przejęte do- 
bróm ogółu, użyją wszelkich środków w ich mocy bę- 
dących dla podniesienia i nadania mu pewnego kieruntu. 

anaco maam amane e ZZ I ŁA 

Czytamy w Gazecie Lwowskićj: | 

Podług rozporządzenia wys. Ministeryum nauk 
z 17go lipca r. b. L. 11,845 raczył J. 0. K. Ap. 
Mość zezwolić najłaskawićj na najuniżeńszą prośbę 
lwowskićj rady gminnój najwyższóm postanowieniem 
z d. 9 b. m., ażeby nowoustanowione, samoistne 
gimnazyum we Lwowie, które Z początkiem roku 
szkolnego 1857/,, otworzona zostanie, zaszczycone 
zostało nazwą: „Gymnazyum Franciszka Józefa*, 
co się niniejszóm podaje do' wiadomości powsze- 
chnój. 


Wiedeń 3igo lipca. Mowa jaką burmistrz 
Tryestu p. Tommasini powitał N. Pana za jego wja- 
zdem do tego miasta, brzmi: : 

„Najjaśniejszy Ceserzu i Królu! , 

„Szczęśliwy dzień dzisiejszy spełnia życzenia i 
nadzieje powstałe w nas wówczas, gdy W. 0. 
Mość pierwszy raz uradowałeś nejwierniejsze mia- 
sto Tryest obecnością swoją i raczyłeś położyć ka- 
mień węgielny pod budowę kolei wiedeńsko-tryest- 
skiój, kolei, która pod wysokim przewodem 
K. Mości poświęcona, zostanie otwartą ludom przy- 
klaskującym temu wielkiemu zdarzeniu. ; 

„Ani przeszkody przyrodzone, ani bieg czasu nie 
zdołały wstrzymać tego zdarzenia. Duch znamieni- 
tych mężów naznaczonych wolą W. C. K. Mości do 
wykonania rozporządzeń, umiał stać się panem naj- 
trudniejszych nawet przeszkód. Przebyto grzbiety 
Alp, strome góry zrównano lub przewiercono, śmiałe 
wzniesiono budowle, z których szczytu zdumiałe 
oko zdoła przebiedz głąb dolin i dalekie morze, 
bagniste zapadliska przemieniono w drogi i zabez- 
pieczono, a wszystko to świadczy o tryumfie umie- 
jętności i sztuki nad hardemi żywiołami; wszystko 
to przedstawia olbrzymi, cudowny utwór, który bę- 
dzie wiecznotrwałym pomnikiem sławy rządów W, 
C. K. Mości, które są ozdobą i zaszczytem naszego 
wieku i dla późniejszych czasów nieustannym będą 
podziwem. 

„Dzieło to ebaliło ostatnie zapory stworzone 
przez naturę między brzegami Adryatyku i mórz» 
północy enropejskićj , skróciło przestrzenie do naj- 
mniejszych rozmiarów, otwarło dla handlu i prze- 
mysłu niezmierzone pole a to nietylko dla plemion 
Austryi, lecz oraz dla tych, które węzłami przy- 
jaźni i wspólnych interesów złączone z niemi, u- 
żywać mogą tym sposobem owoców tego dobro- 
dziejstwa. 

„Aby temu dniu. pięknemu najwyższój udzielić 
świetności, raczyłeś N. Panie przybyć tu, otoczony 
najdostojniejszymi książętami Twego wysokiego do- 
mu cesarskiego i mając, ze sobą najznamienitszych 
mężów wszelkiego stanu w Twem państwie, jak 
niemnićj tych, których na Twe zaproszenie wysłano 
z obcych krajów, jako świadków tój uroczystości. 
Racz więc N. Panie przyjąć uprzejmie wyraz naj- 
żywszój podzięki, jaką skłudamy u stóp Twych 
z ponownemi zapewnieniami tego przywiązania, które 


prowineyi 8. Jacka: dla których to breve 


ma moc obowięzujcą i zupełną. F 
Wierni na Szlązku, zkąd ś. Jacek wyszedł, przyjęli 
gorącem sercem wiadomość osobnych łask ś. Stolicy 
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niezmiennie od wieków w sercach Tryestynów, naj- | winnym zdrady stanu zniżyli się do roli jego opraw- 


gorącój się dziś objawia naszemu wspaniałemu Mo- 
narsze i Panu. Niewypowiedzianą łaskę Twą N. Pa- 
nie sławią wszystkie ludy pod berłem Twem oj- 
vowskiem żyjące, a łasce tój miasto Tryest za- 
wdzięcza wszystko, i poleca się W najgłębszóm u- 
szanowaniu. * 

Odpowiedź JOMci na powyższą mowę podaliśmy 
wczoraj. 


Francya. 


Nadmieniliśmy już w przeglądzie naszego pis- 
ma o liście pam Ledru Rollina, w którym tenże 
przypisywany Sobie udział w spisku na życie Česa- 
rza odpiera. Ponieważ Constitutionnel przeciwko li- 
stowi temu występuje, podając więc ten artykuł, 
poprzedzamy go brzmieniem wspomnionego listu, 
zamieszczonego w dziennikach angielskich : | 

„Panie Wydawco! Widocznie ostatnie znakomite 
zwycięstwo odniesione w Paryżu przəz stronnictwo 
demokratyczne pomieszało zmysły p. Bonapartemu 
i rzuciło go w odmęt zwidzeń. Unysł jego owła- 
dnąły trwoga i przestrach. Wczoraj mara ta nazy- 
wała się Bórangerem, którego pałne sławy zwłoki 
eskortowała do miejsca ostatniego spoczynku armia 
30to-tysięczna. Każdy żołnierz miał sobie wydane 
60 ładunków, żywneść na trzy dni i sro/i rozkaz: 
Dalćj przeciwko barbarzyńcom! A któż to byli ci 
barbarzyńcy?. Oto 250,000 republikanckich wybor- 
'ców paryskich. 

: „Dzisiuj stara on się przerazić opinią publiczną 
obrazem czarnego i strasznego spisku i usiłuje zmie- 
nić plan jaki przed 4ru miesiącami wymyślił, gdy 
mi nasłał podżegacza (agent provocateur), którego 


„|wydałem na pastwę publicznój pogardzie. Imie mo- 


je jak za czasów dawnych tyranów greckich lub rzym- 
skich wpiszne jest na listę wyjętych z pod prawa, 
jakkolwiek uroczyście wyznaję, iż nigdy nie znałem 


C.;ani widziałem któregokolwiek z tak zwanych spis- 


kowych, których pan Bonaparte ma mieć w swoich 
rękach, i nigdy w jakibądź sposób ani pośrednio ani 
bezpośrednio. nie miałem z nimi styczności. Podaję 
to jako prawdę, niezaprzeczoną prawdę. -Lecz na 
co? Czynny udział mój w ostatnich wyborach do- 
stateczną był pobudką, aby wpoić w umysł p. B9- 
napartego nową dozę nienawiści i gorącą żądzę pom- 
szczenia się na mnie. 

„Przysięgam uroczyście, że publiczne jego oskar- 
żenie nie oparte, nie tylko na Żadnych. dowodach, 
lecz pozbawione najlżejszćj nawet skszówki, naj- 
mniejszego cienia prawdopodobieństwa, nie śmiałoby 
w obec zwyczejnego i wolnego trybunału wystąpić 
mi w oczy. Lecz trybunał zwyczajny nie jest rzeczą 
p. Bonapartego! Z drugiój strony przed sądem go- 
dnym śmiechu, gdzie obwiniony sądzony jest zao- 
cznie nieświadomym będąc procedury, zeznań świad- 
ków, co mówię nie świadomy nawet zarzutów wnie- 


sionych przeciw niemu, gdzie niema przysięgłych , 


ani obrony, przed takim sądem gdyby oskarżony był 
podejrzywany, że skradł wieżę: kościoła Notre Da- 
we lub opactwa Westmiosterskiego, zostałby nieza- 
wodnie i bezwzględnie skazany zaocznie, bez żadnéj 
innćj przyczyny jak tylko że był nieobecny. Takie 
są jeszcze zabytki barbarzyństwa w rozporządze- 
niach kodeksu cesarskiego, tak zupełnie różniącego 
się pod tym względem od prawa angielskiego. 
„Pan Bonaparte sam jeden zyska na tym planie, 
którego cel jest jawny i zasadza się na tém: „Bąę- 
dąc już dożywotnie skazanym, na próżno starałbyś 
się obecnością swoją uniknąć powtórnego skazania; 
jeżeli wpadniesz mi w ręce los twój zostanie roz- 
strzygnięty i nic cię nie ocali i nie wybawi od te- 
go, abyś gnił w moich więzianiach*. Projekt tego 
rodzaju mało rzeczywiście nastręczałby trudności. 


dziów, którzy uznawszy niegdyś pana Bonapartego 


|do byłoby zoaleść we Francyi trzech owych sę- 


„maa 


zgłosił się listom JMX. Proboszcz z Biiumia na Szłązku 
z żądaniem, aby mu zgromadzenie przesłać raczyło, na 
uroczystość tegoroczną é. Jacza dwóch kapłanów : 
dnego z summą a jednego z kazaniem. Pragnie bowiem 


je- 


ców, dość byłoby znaleść rząd obcy do tyla nik- 
czemny, aby wykonał ich wyrok, a wygnańcy po- 


lityczni zostaliby pozbawieni ostatniego przytułku na 


ziemi, ostatniego otwartego im schronienia. Samą 
cywilizacyą 'wtedy oskarżać i wyklinaćby wypadło, 
gdyż za panowania dawnych tyranów Grecyi i Rzy- 
mu zawsze przecie pozostawał dla zacnych patryo- 
tów jakiś kąt schronienia na puszczy lub po za mu- 
rami fortecy. 

„O ile wydawanie zwykłych zbrodniarzy zgadza 
się z prawem powszechnym i uznawane być winno 
za dobrodziejstwo pokoju i światłego ducha wieku, 
o tyle odnosząc się do czynów politycznych, było- 
by plamą dla cywilizacyi i hańbą dla ludzkości. Na- 
ród któryby się dał skłonić do tego w interesie 
względów ziemskich, lub dla poparcia chwilowego 
celu, zagrząznąłby w najgłębszą otchłań sromoty. 
Lecz tu mie idzie obecnie o sprawę polityczną, po- 
wie kte, lecz © morderstwo. O morderstwo? I gdzież 
zaiste popełnionem zostało? Gdzież go usiłowano 
popełnić?  Ozkarżenie nie ośm'ela się mówić nawet 
o początku wykonania. Mówi ono o spisku, o sprzy- 
siężeniu, co rzeczy inną nadaje postać, gdyż naj- 
bardzićj nawet drakońskie z istniejących praw sta- 
wia zasadę, ża dopóki niebyło zamachu, sprzysię- 
żeni mogli zmienić swój zamiar. Zresztą mówiąc 0 
spisku rozumie się przezto koniecznie zbrodnia po- 
lityczna; wyraz bowiem spisek w prawodawstwie 
francuskióm jedynie i wyłącznie odnosi do przedmie- 
tów politycznych. Wzywam najzdolniejszych prawni- 
ków cesarstwa, aby przytoczyli wypadek — jeden 
tylko — gdzieby wyraz ten w innym brany był sna- 
czeniu. l sin 

„Morderstwo! dochodziły nas o niem słuchy w i- 
stocie, lecz nie w obecnym wypadku. Co do mnie, 
wiem 6 popełaionym zamachu morderczym w r. 1836 
w Strasburgu przez p. Bonapartego, Niechaj sam po- 
wie, czy był wydany przez Szwajcaryę, gdy tam 
szukał schronienia. Czy szlachetna i słaba Szwajce- 
rya nie wolała raczój za broń pochwycić, niź go 0- 
puścić. 

„Wiem prócz tego doxładnie o innym zamachu mor- 
derczym popełnionym przez tegoż samego p. Bonapar- 
tego w r. 1840. Czyż zbieg z Ham, gość Anglii, był 
wtedy wydany rządowi francuskiemu? Nie!., Czyż był 
przynajmnićj wydalony z ziemi angielskićj na silne 
kilkokrotne żądanie Ludw ka Filipa, który żył wten- 
czas w Ścisłem, serdecznem przymierzu z Anglią. 
Były to zamachy mordercze niezaprzęczonój natury, 
ostatni pzysajmniój uznany był w zupełności i w na- 
leżytój formio za taki przez trybunał, wyrokujący 
nie zaocznie, lecz w ubac oskarżonego. Zamachy te 
były ze strony pana Bonapartego prologiem do roz- 
myślaego zgwałcenia konst ;tucyi zaprzysiężonćj, do 
krwi rozlewu i mordów na wielką skalę na bulwarach 
w d. 4 grud., do wygnania 100,000 rodzin, do zbrodni 
słowem, za które Times uraczył go tytułem krzy- 
woprzysięzcy, oprawcy i mordercy. Z drugiój strony 
zapominać nie należy, że w obacnych okolicznościach 
sam oskarżyciel nie czyni wzmianki o początku wy- 
konania, : JAM 

„Zaden rząd dający przytułek wychodźcom nie 
może pod żadnym względem dozwolić im spiskować 
na swćj ziemi i wikłać się tym sposobem w wojnę 
z mocarstwem przyjaznem. 

„To nie podlega wątpliwości, lecz nie ma tego 
| wypadku. Prawo tego kraju przewidziało w mądro- 
ści swój ową ewentualność i rządowi oddało moc 
potrzebną do stawienia winowajców przed sądy an- 
gielskie. Nasuwa się tu pamięci znany wypadek 
z czasów pierwszego Bonapartego. Prócz tego na 
posiedzeniu Isby parów w d. 4 marca 1853 r., naj- 
znakomitsi ludzie stanu i prawnicy, lordowie: Lynd- 
hurst, Brougham, Aberdeen i lord-kanclerz, wymo- 
wnie wyłożyli i ustalili zasady konstytucyjne, pod o- 


snobrudzkiego i janowskiego , Ordynacyi Zamojskich, a 
fundacyi niegdyś wielkiej pamiąci Jana Zamojskiego, 
współczesnego zanonizacyi 8. Jacka, J. Ex. JM. Ksiądz 
Biskup Kaliski Marszewski ogłosił brewe Ś. Stolicy 


Apostolskiej, na ten cras udzielonych w Imieniu 6. Ja- jaby lud czczący od wieków 6. Jacka ujrzał choć w cza- | Apostolskiej w dyecezyi swojćj dls Dominikańskich 


cka, który tam u ludu, od wieków, w wielkiej czci jest 
miany. 
| Eni Opolem a Kożlem na Szląsku leży hrab- 
stwoWielkim Kamieniem zwane, dziedzictwo niegdyś 
Odrowążów, pamiętne. kolebką Ś. Jacka i ś. Czesława, 
synów Eustachego Odrowąża hrąbi na Wielkim Ka- 
bia a Są to dobra znaczne i niepodzielne, które dzis ns- 
eżą do CY rodziny hrabiów Strachwiezów, któ- 
ER NASION austin 1 s p 
aaa a aneka siak zł sig lai 
5 Jacek i gdzie Kia sa Sna cara 
późniejszego zPoAJWA koznodziejszego *-rowsiędny A 
sce. Od SA yenonisaeyi ś. Jacka jest przy téj kapli- 
c  zamkowéj staraniem i gosliwościa pobożnych dzie- 
dziców utrzymywany osobny | pelan, a rodzina , która 
w rodzie świętych miała, daje od. wieków wszystkim 
pierworodnym synom Imie Jacka — nadto jest kościół 
parafialny w Wielkim Kamieniu wzniesiony pod wezwa. 
niem 6. Jacka, gdzie jak nam donoszą, ma się bardzo 
uroczyście odprawić 600-letnia rocznica w czasie zbli. 
bo rodzina hrabiów Strachwiczów, 

tradycyom kościoła i domu. 

yey ? 

Widzielómy ją tu w Krakowie przed pożarem pobo- 
Żywot 6. Jacka JMX. 
Dr i starszy kapelan w Opolu; 


jedne od kolebki Jego, drugie od grobu a je- | nącego łaskami. i 
zuawcy, J "om 8 Do przełożonego Ojców Dominikanów krakowskich |jest bractwo czci Jego oddane, toż dla Konwentu kra- 


szcze inne ž 


odległych diecezyj z klasztorów kaznodziej- 


do grobu ś. Jacka a dziś wydaje za | kta 


sie 600-letniej rocznicy duchownych synów Jego przy 
tak wielkiej okasyi. Za powód tego żądania przytacza, 
że i miasto Rossaberg, czcząco w kościels miejscowym 


od niepamiętnych czasów Ś. Jacka; odnowiło kościół 


wewnątrz i zewnątrz bardzo staranuie i nakładem zna- 
cznym, w tym celu jedynie, aby sią godnie odprawiła 
600-letnia rocznica dla enłego oKolicznego ludu, który 
się gernąć będzie w czasie tego odpustu do tego kościo- 
ła, wzniesionego pod tytułem 8. Jacka. i 

Kapłani w goście na Szłąs£ proszeni, mają przypo- 
mnieć miejscowym wiernym, byt i zasługi kaznodziej. 
skiego zakonu, który dziś jest wniesiony na ziemi, gdrio 
stała kolebka 6. Jacka, A cześć Jego w sercach dotąd 
żyje 

Dowiadujemy sią także, że brewe Ś. Stolicy Apostol- 
skiéj, do rąk zwierzchności duchownój w niektórych 
dyecezyach , prowincji $- Jacka doszła, otrzymało mog 
obowięzującą. Jego Ex. JM. Ksiądz Areybiskup War- 
Szawski rozciągnął go da. klasztorów 00. Domi. 
nitanów Warszawsiich, gdzie się znajduje Bractwo 
z dawna zawiązane Bract t Sióstr zostających nod 
chwalebną opieką ś. Jacka północnych krajów 4- 
postoła — toż samo- dla Konwentu domin kaństjego 
w Sochaczewie, gdzie dawnićj tylko w jednym dniu 
Święcono uroczystość, będzie tą razą obchodzona z o- 
wą i wystawieniem P- N. 5. 
Za jego przykładem poszedł Jego Ex. Ksiądz Bi- 
skup Lubelski Pieńkowski ogłaszając brewe Ś, Stolicy 
Apostolskićj dla Konwentów dominikańskich swojćj 
dyecezyi, a mianowicie dla Konwentu Lubelskiego, 
gdzie oltarz 6, Jacka został odnowiony i przy którym 


klasztorów w Bresciu, Sierądsu, Piotrkowie i w Gi- 
Feras gdzie sią od lst niepamiętnych z wielkim po- 
| żytkiem dusz, urocvystość 6. Jacka z oktawą odprawia. 
| Zə Lwowa donoszą nam titże, iż w prowincyi ru- 
skiej robią 00. Dominikanie znaczne przygotowa- 
nia do obchodu 600-letniój rocznicy 6. Jacka. Jakoż 
niedziwimy się temu, bo Dominikanie prowineyi ru- 
skiój noszą pasy czerwone na pamiątka męczeństwa 
tego Zakonu na Rusi, a w kościele 00. Domini- 
kanów lwowskich przechowuje się Najświętsza ralikwia 
po #. Jacku, w Zakonie pozostała, bo Ów posążek 
alabastrowy Najświętszój Panny, którą ó. Jacek z Ki. 
jowa uniósł, uchodząc z bracią swoją przed najaxdem 
niewiernych, i zniszereniem kościołów. |. 

Podobny medalik jak 00. Dominikenie |wowse 
wybili na pamiątkę ostatnićj koronscyl Najświętszej Panny 
przed dwoma lsty odbytój, został i tu obsenię wybity, 
jako odpustswy medalik, na cześć Królowój $, Różań- 
ca i na cześć 6. Jacka, który jest wycbrażony w tój 
chwili, jak z Kijowa uchodzi, unosząc w jednym ręku 
P. N. S. w drugim posątoX Najświętszój Panny. Dla 
pożytku pobożnych została także wydrukowana ksią- 
żeczka w drukarni Czasu pod tytułem: „Nabożeństwo 
do ś. Jacxa odnowiono.“ ERAAI 

Takie tedy głosy, które nas doszły od kolebki i gro- 
bu $. Jacka, jak nas doszły, podajemy dalój, widząc, 
jek żywą tych ee! ri Mt Wyznawcy w sercach 
wiernych ltającój się rocznicy i odpuście n 
ten czas danym. f 7: FRPP: AA 


wawy o a GT YADA, 


Oaar AA 


pieką których nie ma potrzeby uciekania się do wy- i arsenał i przysłać ludzi i pieni 
ecza 
cudzoziemcy. podlegać mają wspólnemu prawu Anglii. 

„Zresztą ponieważ spisek mniemany miał być kno- 
wanym w Londynie, gdybym przeto objęty był w ka- 
tegoryi nastapić mającego procesu, odwołam się 
do wspólnego prawa Anglii i w zamian gościnności 
doznawanój od W. Brytanii od lat Siu, uważam za 
mój obowiązek stanąć publicznie przed sądem i o- 
świecić go względem postępowania mego. Sam więc 
żądam, aby mnie sądził angielski trybunał, lub sąd 
przysięgłych. Tu w każdym razie czegoś więcćj po- 
] I niż zastarzałój 
nienawiści; tu pewny jestem, iż napotkam wszelkie 
rękojmie procesu lojalnego, wolnego i niepodległe- 

krajowy sąd przy- 
spokojem i 


dania wychodźców, lub nawet do alien billu, 


trzeba będzie do potępienia mnie, 


0, to jest, trybunał angielski i 
Sięgłych, Rea mnie sądzić będzie, z 
prawością wolnych ludzi, Anglia ma dla 


siebie sa- 
samój większe obowiązki niż dla mnie. 


Gdyby An- 
A samaby wy- 
mierzyła cios przeciwko sobie i okryłaby się sro- 


jeżeli wyraz spi- 
sek w prawniczym języku Francyi nie ma innego 
winowajców po- 
mierzyć nia mo- 


Nota Constitutionnela, która jakeśmy nadmienili 


postępowaniu rządu francuskiego i jego możliwe- 
mu żądaniu co do głównych obwinionych w spisku. 
Pochlebiają oni sobie, że minister angielski opinią 
publiczną umocniony, oprze się wszelkiemu żądaniu 
wydanie, 

„Taka jest taktyka, z którój spodziewają się po- 
myślnego skutku, 
musi dowodom, jakie proces wydobędzie na wierzch.* 


"Wfochy. 


Gazette de France podaje jeszcze nowe szcze- 
góły o,napadzie Pisacanego, tudzież wyciąg anality- 
czny zeznań uczynionych w d. 6 lipca przez Nico- 
tera jednego z naczelników powstania neapolitań- 
skiego wziętego w Salerno. Niewiadomo, jak dalece 
pomieniona gazeta z pewnych czerpała Źródeł, z0- 
stawisjąc zatem jój samój odpowiedzialność za pre- 
wdę opisu, dajemy z niego co ważniejsze. : 

Trzy stronnictwa, zdaniem Nicotera poruszają 
Włochami; narodowe, muratystowskie i piemonckie. 
Pierwsze ma licznych zwolenników, lecz nikogo mię- 
dzy niemi z osób znakomitszych; drugie wielkie ma 
znaczenie w królestwie Neapolitańskiem a szczegól- 
nie w samym Neapolu, a to i liczbą i powagą osób; 
trzecie jest bezsilne i na uwagę nie zasługuje. 

Na czele pierwszego stał Pisacane w ciągłym zo- 
stający stosunku z komitetem narodowym w Neapolu. 
który złote góry obiecywał i zachęcał do rewolu= 
cyi żeby się niedać ubiedz muratystom. W rzeczy 
samój dowiedziano się, że w maju r. b. zjazd mu- 
ratystów pod przewodem p. Saliceti przemyśliwał 
nad środkami przywrócenia na tron Lucyana Murato. 
Uchwalono wysadzić na trzech punktach 3000 ludzi 
z legij cudzoziemskich dać im 30,000 strzelb i za- 
opatrzyć w pieniądze. Partya narodowa dowiedziaw- 
szy się o tém uchwaliła 


nim 75 dubeltówek, : l 
luf które zostawiono. Postanowiono więc wyląc 44 
wać w Ponza, rozbroić załogę, zabrać broń, wzią 

z sobą osadzonych tam na wygnanie i co się da 


żołnierzy z kompanii karnój, a potem udać się dof 


Sapri. k i 

Zamiar ten powiódł się. Opanowano około 70 
strzelb a stracono 63 dubeltówek i 30 rusznic które 
zostały w ręku tych wygnańców którzy niechcieli 
im towarzyszyć. Wylądowano pod Sapri 28go w no- 
cy. Nie było tam i do 2 tysięcy ludzi przyobieca- 
nych przez komitet neapolitański. Wszelako garstka 
Powstańców udała się ku Potenza, gdzie miał być 
punkt środkowy powstania. 

Wśród tego m ano w Genui opanować warownie 


lecz która jak się zdaje, uledz 


CZAS z Niedzieli 2- Sierpnia 1857. 


w Sycylii, Kalabryi i Abruzzach 


gdyż w Sala stoi wojsko, a obaj pomienieni męż- 
czyzni którzy się znów znaleźli, toż samo im do- 


żywności, lecz nie było na to czasu, bo rano woj- 
sko nadciągnęło i uderzyło na powstańców, ad 
śniacy rzucali z okien na nich kamieniami. Rt 
tego walka była zaciętą, gwardya miejska ui 
darmi strzelali przez 2*/, godzin, lecz dopiero kiody 
nadciągnęli strzelcy ku południowi i uderzyli, 4 
wstańcy po półgodzinnym oporze cofnęli się 0 
strony Vallo, licząc nato, że się tam uda im schro- 
nić i że znajdą takich co im pomogą uciec na m9- 
rze. Zdziwieni byli że w Padula natrafili na taki 
opór. . 

Następnie powstańcy uszli w wąwozy wskazane 
sobie poprzednio. Walka ta odbyła się igo as 
Nazajutrz Pisacane zebrawszy rozpierzchłych staną 


pod Sanza. Tam został zaczepiony przez gwardyę 


miejską. Kobiety i dzieci rzucały na powstańców 


kamieniami. Kilka kompanij digo pułku strzelców 
przybyło i dokończyło porażkę, Pisacane padł od 
kuli, Fuschini ścigany dawnićj w Londynie za za- 
bicie dwóch Włochów i zranienie dwóch innych u- 
godzony kulą, lecz nie śmiertelnie, zastrzelił się 
w niewolę. Za- 


z pistoletu. Nicotera tam się dostał 
brano jeńcom 30,000 fr. z tago Pisacane miał 6000, 
Nicotera 4200, inni resztę. 

W dalszóm zeznaniu, którego część opuszczona, 


niewiademo czy przez Gazette de France „ ozy przez Ík 
jéj korespondenta i naznaczona kropkami, oświad= 


czył Nicotera, że zamach Milano nie był wcale wia- 
domy komitetowi, i był czynem zupełnie odoso- 
bnionym. Zeznał także, źe fałszywa jest wieść ja- 
koby zamierzono podłożyć miny pod koszary Szwaj- 
carów w Neapolu. 


Indye. 


silnićj, szczególnie ta okoliczność, iż właśnie do 
rozwoju życia w téj zadziwiającćj instytucyi takich 
a nie innych potrzeba było warunków. Armia ta, 
która przed 100 laty zaledwo z kilku składała się 
batalionów, liczyła w końcu roku 1856 289,000 
ludzi. Składa ona się częścią z wojsk królowej, bę- 
dących na żołdzie kompanii, w pewnych epokach 
luzowanych i tak uzbrojonych i umundurowanych jak 
inne pułki angielskie i z krajowców, którym dowo- 
dzą wyżsi oficerowie angielscy, częścią z wojsk e- 
uropejskich przez kompanię wschodnio-indyjską zwer- 


dzy dla dalszego 
postępu powstania w Neapolu. Naturalnie, że miano 
powstać w całych Włoszech prócz w Lombardyi, 
1 » gdzie niemiane 
dostatecznych jeszcze związków. Komitet neapoli- 
tański upoważnił Pisacanego, aby wysł:ł swoich do 
Kalabryi, aby się tam porozumieć i znaleść schro- 
nienie w przypadku porażki. Pisacane i towarzysze 
ego sądząc że znajdą w kraju sympatyę, przybyli 
do Torraca, gdzie spotkali dwóch mieszkańców 
z Padula nieznanych Nicoterze. Obaj ci ludzie za- 
pownili, że w Padula złączy się z powstańcami 500 
do 600 ludzi. Pisacane usłuchał ich i musiał się 
śpieszyć, bo niemiał x sobą żywności. Noc prze- 
pędzili w Padula w piwnicy domu niejakiój pani Ro- 
mano. Tam na miejscu przekonali się, Że ich za- 
wiedziono. Wieśniacy namawiali ich do ucieczki, 


radzali. Miano zamiar zmusić syndyka żeby im dał 


ijj lekka jazda bengalska z wyłogami pomarańczowemi. 


wych mundurach z szafirowemi wyłogami. 4) Pie- 
chota a) dwa pńłki europejskie fizylierów w mun- 


lior składający się 
piechoty z odpowiednią artylocyą. b). Kontyngens 
z Pundźab złożony z 5ciu nieregularnych -pułków 


I. W Madras: 4) art j i 
całą prezydenturę z $ artylerya składająca się na 


jacego części : 


odznaki na czapkach nazwę China. 2) Korpus inży- 
nierów stojący w St.-George liczy 2 pułkowników, 
2 podpułkowników, 2 majorów, 40 kapitanów, 20 
poruczników i 10 podporuczników, z pośród któ- 
rych tylko oficerowie od minerów i saperów w sta- 
łćj pozostają służbie. Wszyscy inni używani bywają 
jako topografowie, budowniczy-cywilni, w. którym 
to celu prezydentura dzieli się na 8 okręgów. 3) 
Jazda licząca 8 pułków krajowych lekkićj jazdy, 
każdy po 6 szwadronów w mundurach szarych jak 


Na pułk każdy przypada pułkownik, podpułkownik, 
major, 6 kapitanów, 8 poruczników i 4 kornetów. 4) 
Piechota: a) 2 pułki europejskie fizylierów w Bel- 
lary i Secunderąbad w szkarłatnych mundurach, 
iszy z niebieskiemi, 2gi z pomarańczowemi wyło- 
gami. Stan ich oficerów: 


poli a 34 Chicale. Stan oficerów: pułkownik, pod- 


nów, 50 


stojąca za- 
łogą w Seroor, b) jazda Guzerat w Ahmedabad 


3 


©) batalion prowincyonalny z Guzerat, d) korpus 
Candish Bhil w Dhururgaum, e) batalion morski 
w Bombaju, f) Korpus miejscowy w Sawunt-Warre, 
8) korpus miejscowy w Kolapore, h) jazda nie re- 
gularna w Scindeh składająca się z 2 pułków, i) 
Jazda nieregularna Marattów, k) 2 bataliony Be- 
„ D jazda nieregularna z Kucz. m) batali- 
ony policyi z Guzerat i Ghaut. 

, Taką jest właściwa armia kompanii wschodnio 
indyjskićj. Do tego należą jeszcze „Queen's regimenis* 
(pułki królowój) czyli te pułki europejskie, które 
od właściwćj armii Iądowój angielskiej na pewien 
lat szereg odkomenderowane zostają, lecz zakład 
swój mają w Anglii i tam się rekrutują. Wojaa z 
Persyą i Chinami, również jak odkomenderowania 
k nie dozwalają dokła- 
dnie obliczyć cyfry będących obecnie w Iadyach 
wschodnich pułków królowój, Według ostatniego 
spisu armii (army list) jest tam z jazdy: 1) 3 pułk 
lekki dragonów od r. 1837 w Bengala. 2) 9 (a- 
łański) pułk od r. 1842 w Bengalu. 3) 40 Chu- 
zarski) pułk od r. 1846 w Bombaju. 4) 14 (lek- 
ki dragoński) pułk od r. 1841 w Bengalu. 5) 15 
(hazarski) pułk od r. 1839 w Madras. — Z piechoty 
jest w Bengalu pułk 10, 18, 24, 25, 29, 32, 37, 


i|53, 61, 70, 80, 98; w Bombaju pułki: 8, 22, 60, 


64, 78, 83, 86; w Madras: pułki 51, 84, 94; ra- 
zem 22 pułki czyli bataliony. k 
Jest przeto 1) wojsk królewskich: 5 pułków jaz- 
dy, 22 pułki piechoty, 2) 6 pułków europejskich 
piechoty zwerbowanych przez kompanie wschodnio- 


.|indyjską. 3) Kraiowego wojska 155 pułków pie- 


choty i 44 pułki jazdy. Artyleryi 23 baterye konne 
i 18 batalionów artyleryi pieszój, którój */, z Eu- 
ropejczyków są złożone. 
W tój powierzchownie zmonotonizowanój formie 
tyle porusza się narodowości, religijnych przeko- 
nań, sprzeczności i t. d., ża Anglia nader trudnego 
zdołała dopiąć zadania, iż wojsko z tak różnorodnych 
złożone żywiołów, mogła utrzymać w karbach ta- 


i;|kiego porządku i karności, jakićj dzieje dotąd nie 


stawiały przykładu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
— Rząd namiestniczy lwowski ogłasza, iż zmarły 
w r. 1854 kanonik lwowski Kajetan Zmigrodzki prze- 
znaczył procent od 500 złr. na wspieranie ubogich re- 
konwalescentów ze szpitala wychodzących. 
mL AD DĄ DPI i 4 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne z d. 1 sierpnia. — Augs- 
burg 1047/,. — Hamburg 767,. — Londyn słr. 10 kr. 10. — 
Paryż 121*,. — Agie ed złota 7%. — Motaliki 5-procentow. 
82'%,,. — Motaliki B. 5-procont. 95 Pożyczka narodowa 5- 


monotę polską żąd. 100, płacą 100. — Banknoty austry- 
ackie: sa 100 złr. mk. żąd. złp. 418, płacą 415. — Pruski 


kurant: za 150 złr. mk. żęd. talarów 98 % płacą 97'/,, — 


— lImperyały ros. żąd, 
pł. str. 8 kr. 10. — Napoleon Wory 20-frank. 


. 97%, pł. 96%, — Listy 
płacą 82. —  Obligacye 
— Nowa pożyczka naro- 
4. 

29 ryj Dakat holenderski złr. 


4 kr. 45. — Dukat ces. złr. 4 kr. 48. — Półimporysł ross. 


zr, 8 kr. 18. — Rabel ros. złr. 1 kr. 36. — Talar praski 
złr. 1 kr. 31. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
12. — Galicyjskie listy zastawne za 100 słr. bez kuponów 
słr. 81 kr. 40. — Galicyjskie obligacye indemn. bes kupon. 
złr. 79 kr. 40. — 5%, Pożyczka narodowa bes kuponów słr. 
84 kr. —. 

Kurs wiedeński z Sigo lipca. — Metaliki 82%, — No- 
wa pożyczka 65/,.—Akoye Banku wied. 1006.— Akoye ko- 
lei żelasnój północ. 188/,. — Agio od złota 7%, od srebra 
5⁄4. — Oblig. uwoln. grunt. 79//,. — Pożyczka ostatnia na- 
rodowa 811Y,,. — Promrssy galicyjskie — 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegrafiesne. 


Paryż 3igo lipca, Monitor donosi: Co się tyczy 


budowy mostu na Renie między Strasburgiem a Kehl, 
zawartą została umowa. Książę Canino umarł (Ka- 
rol Bonaparte) Pays 


donosi, że lord Redcliffa jadąc 


za urlopem do Londynu, przybędzie do Paryża. 


ryża donosi co następuje: Poseł 
stantynopola p. Thouvenel otrzymał 


` 


Presse wiedeńska w depeszy swojéj z 30g0 z Pa- 
francuski w Kon- 
od swojego rzą- 


u rozkaz, aby w porozumieniu z posłami państw 


sprzyjających unii (Prusy, Rosya i Sardynia), zażą- 


dał od Turcyi unieważnienia wyborów do dywanu 


mołdawskiego i usunięcia kajmakama księcia Vogo- 


ridesa. 


Depesze indyjskie, 


I których treść już podaliśmy o- 
negdaj, rozmaicie gą 


uważane przez dzienniki angiel- 


skie. Times stara się wydobyć z nich coś pocie- _ 


szającego, lecz Daily News uważa, że rzeczy idą 


bardzo źle, jak skoro dawny władzca kraja Oude 
mógł się wmięszać w spisek. 


? 


A EN 0 


(Nadesłane). —. 
W dnia wczorajszym do tutejszego wiekuistego domu na 


Nowe wydanie 


_POEZYJ 
WINCENTEGO POLA 


w ozterech tomach 
w Wiedniu u ,Zamarskiego, 1857 r. wyszłe, nakładem auto- 
“fra, na rzecz tegoż przedawane, nie znajdujące się w żadnćj 
księgarni, jest do nabycia dla Galicyi i Krakowa w Admini- 
strńcyi! „Czasu* 2ó/ cenę 10 złr. z przesyłką pocztową na 
miejsce, zażądania. — Zgłdszenia się: wraz zikwotą pieniężną 
wyż wymienioną, upraszą się czynić listami frankowanemi do 


tejże Administracyi, która za przesyłkę ręczy. 


(135-6) Administracya Czasu. 


Rakowicach, “odprowadzone zostały na wieczny odpoczynek 
zwłoki zmarłój tu ś. p. Adeli Listowskićj, panny zaledwie 
poczynającój 16ty rok życia; córki byłego: sztabs=oficeta dziś 
dyrektora bióra kontroli służących miasta- Warszawy. 


Garstka życzliwych przyjaciół otaczała głęboko stroska- 
nego ojca, umyślnie z wód zagranicznych na ten smutny ob- 
rządek do Krakowa przybyłego. 

Spokój duszy tój tak niąwinnój, tak wcześnie zgasłój i tak 
powszachnie żałowanój.— „Kraków dnia. 1go sierpnia 1857 r. 


Przyjechali od 31 do 1.sierpnia. 

HOTEL POLLERA. Hrabia. Bobrowski Wincenty wł. dób 
Grochowski Andrzćj'obyw. z Poręby. Jordan Ignacy obywate 
z Rudzy. Wojnarowski Dyonizy, Zawadzki Władysław, Mię- 
ta Józef, Mięta Ludwik a Rzeszowa! Gülsen Hermann) Woblt+ 
farth Marya z 'Prus. Lauterbach: Rudolf z Nadworny. Killay 
Juliusz z Krosna. Zwiiing: Antoni: z Wiednia. Binzer Anna 
z Polski. Zawilska Franciszka z córki Ludmila ;x Marienbadu. 

„HOTEL DREZDEŃSKI. Jukób. Rettig doktor medycyny; 
Ludwik Kempski obyw. ze Lwowa. Apolinary Rokicki obyw.; 
Erazm ,Pumer. obyw., Adolf baron Nigroni artysta sztuki ma- 
larskićj z Drezna. „Franciszek, Brodów z M słowic. Wincenty 
Korwin Piotrowski obyw. z Polski. Juliusz Asher kupiec, E- 
manuel Lewenfeld posiadacz hut z Chrzanowa. 

HOTEL: ROSYJSKŁ / Antoni: opuszański obyw. z Wro- 
oławia. Lud. Kaczkowski wł.i dóbr zżoną, iysynami. z Polski. 
Walenty Moszczeński właśg. „dóbr z Szozawnicy. Ferdynand 
Schwatzer c. k. komisarz wojenny z Koszyc. H, M. Rozen- 
feld kupico z Berlina. J hrabia: Bissinger o. k. kapitan z žo- 


ną ze Lwowa. í 
Aleksander Fekete, de Galanthapkapitalista do 
Lwowa. Wojcieóh Hofmamn c. k. nrzędnik „zsynem do Stryja. 
fail Menkes dòktor me- 
nk kupiec do- Biały. 
z Bóchni. Alęksan- 
der Schwaabe dz. dóbr z Bocheńskiego, Józef. Haiimann cik. 
cyrkalarny komisarz z Wiednia. Wojciech, Mieszkowaki Re 
iecťa- 
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Do księgarni 


"JÓZEFA © 


w, Krakowie 

nadeszły i są do nabycia następujące nowo dzieła: 

AUFORKA w Imie Boże (G, zGintherów Puzyna) Małe a: 

il prawdziwe opowiadania 120 Wilno 1857. 

w Imie Boże itd, pisma prozą i wierszem 2 t. 8° 
Wilno 1856/7. 

BIBLIOTEKA Podróży i malowniczno-historycznych opisów 
różbych krajów wydawana przez Adama Zawa- 
dzkiogó seryś I. Nowo Światy przez p. Nyboyet 
120 Wilno 1857. - 

CHODŹRO Jgnacy, Dwie Konwersacyć z przeszłości 12° 

Wilno „1857. 

DZIERZKOWSKI Józef. Próźniak powieść 8° Lwów 1857. 

/FELIŃSKIEJ Ewy. Pamiętniki z życia 3 t. 8° Wilno. y; 

GŁOS DUSZY Zbiór abożeństwa katolickiego 12° Wilno 

GROZA Aleksander. 

Wilno 185 


(3-4) 


9 1 


Trzy Palmy (powieść ze Wschodu) 16° 


GRYBOJEDÓW A. Biada temu kto ma rozam, 


aktach wierszem napisana, tłumaczył 


komedya w 4 
e 7 ikim 


Koziebrodzki wł. dóbr z Rącznćj. Antoni Woźniakowski z fa- wierszem (Jóg <. is Qo Warsza 

milią z Bobrku. Teresa sa żory obyw. z Pólski. | | wa 1857. ef Lewart Lewiński 8 
. HORAIN Julian., Chwile Stracone (Zamiast rzedmowy), Wi- 
KOLEJ ŻELAZNA gilia Stój Katarzyny, iib P prazek Litewski, 
i - oodziennie. ForyśćDjabeł powieść, Fizyologia, przysłów i Amen 

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: gowęda prozą 120 Wilno 1857. 

Do Dobi o godzinie 126] min. A PORE JANOWICZ Andrzćj. Jedynak powieść 12" Kijów. 

gbioy + - | o godzinie Stój min: % wieczorem. | JEZIERSKI Michał. Powieści 2 Złota Tabakierką powieść 


obyczajowa, EHkonomowa powiastka 12° Kijów 


Do Wielioski . | p godsinie Gtój min. 30 s rana. 1557, 


godzinie 9tój. min. 30 wieczorem. Panna Studzien- 


` 10 LENARTOWIĘZ Teofil. Najświętsza Marya 
Do Wiednią . | =i goiti prdne po póładzia. niecka 160 Warszawa 1857. 
Do Wrocławia KACZKOWSKI Żygmunt. Bajronista powieść współczesna 3 


tomy 12% Wilno 1857. 
KRASZEWSKI J. I. Pamiętniki Jana Duklana Ochockiego 
z pozóstałych po nim rękopismów przepisane i 


I Warszawy 


f o godzinie 84 min. 30 s rana. 
Przychodzą do, Krakowa: 


S Dębicy . .) © godzinie Stój min. 20 s rana. wydane & t. 120 Wilno 1857, 
o godzinie Żój min. 35 po południa. KUCZ Karol. Jasna Góra Częstochowska Gawenda 160 War- 
E Wi „( © godzinie 1 min. 46 s rana. l szawa 1857. 
paean { o siidile D 48 i ie | ENATANSON Jakób. Krótki rys chemii organicznój ze 8z0ze- 
5 Wiednia, . ) o godzinie fitój "min. 26 przed południem. gólaym magijom na Błajet technologią i 
godzi wieozprom. ===" 0 arszawa 5 
s Wrocławia + sea " =: t} 4 MALCZEWSKI PEA Marya drze Ukraińska 120 War- 
i Warszawy | © godzinie Żój min. 56 po południa. | szawa 1857. 


' Pisma tom I. Marya tom ligi Pisma 


n» n 


„Pociągi osobowe 2 Dembicy do Krakowa: pomniejsze z życiorysem autora i ob- 

o godzinie 11tój min. 15 prsed południem. jaśnieniami  historycznemi do Maryi 

«dochodzą . .| o godzinie Ż6j po północy. przez K. Wł, Wojcickiego 120 'War- 
szawa 1857, 


Z Krakowa do, Dembioy: 
o godzinie 3ój min, 37 po południe. 
o godzinie 12tój min. 25 w nocy. 


URZĘDOWE. 
Uwiadomienie. 
Zo strony ©. k. Inspekcyi Iużynieryi, dla Galicyi i Bukowi- 


ny podaje się niniejszem_do publicznój wiadomości, że.w Prze- 
myślu wszystkie przedmioty po zniesionój dyrekoyi fortyfi- 


„| MACHCZYŃSKI Ed. Stefan. Han Akmet powieść Kaukazka— 
Janczar 12% Warszawa 1857. 

d MIŁKOWSKI. Julian. Matka i Macocha obrazek: 120 War- 

| sząwa 1857. 

POL Wincenty. Poezyo 4 t. (tom I. Pami tniki B. Winni- 
okiego, tom II Mohort, tom II Drobne Poezye, 
tom IV Wit Stwosz. 8° Wiedeń 1857. 

RZEWUSKI Henryk hr. Pamiętniki Bartłomeja/Michałow- 
skiego od roku 17 6—1815 ogłoszone. 8° War- 
Bzawa 1857 tomów 5. 

SYROKOMLA Władysław. Nocleg Hetmański, gawęda na tle 
historycznóm 8% Wilno 1857. 

z WERDEREWSKI E. Niewola u Szamila rodzin: księcia Or-| 

kaoyjnej, jakoto: beliani i Czawczawadze 1854—1855 3 tomy 8° 

„znaczna ilość drzewa budulcowego: 'wszelkićj jakości i roz- Kijów 1857. 
miaru, narzędzia roboczo wszelkiego rodzaju, jako też różne | WIENIARSKI Antoni. Warszawiacy i Hreczkosieje komedya 


przychodzą . . | 


domowe składoczęści, sprzęty, nakonieo znaczna ilość bara- w trzech aktach ze śpiewkami. 14” Warszawa 
ków i domów warownych, w drodze publicznój ustnćj licyta- 1857. 

oyi więcój 'ofiarującemu za. natychmiastową zapłatę, jednakże | WYKŁAD Prawa 0 Małżeństwie katolików w państwie au- 
z zastrzeżeniem wyższego: zezwolenia; które w krótkim cza- stryackiem, patentem ces. z dnia 8go paździer- 


sie l gó? ze Lwowa spodziewanem byó.może,. sprzedanemi 
zostaną. ; 

Zaraz po nastąpionem wysokiem zezwoleniu, wolno jest 
„każdemu utrzym pa H ga wy zabrać. 

Lioytacya rozpoczyna 8 przytomności do: tego wyzna- 
czonćj komisyi na dniu 10 perpmis ARE ahi 
nie 96j przed południem w mieście Przemyślu, w tak nazwa- 
nym dworcu budowlanym 
zarówno, w samém mE N ię mające padalec 
ktach tegoż, gdzie sprzeda 8 J oži i 
SĄ. Miejsęę zaś każdego pogrzedpjego: Spia yy wy- 
znaczonem zostanie. Dokładny „WYKAZ .. 8 re 
przedmiotów, może być od dnia dzisiejszego ży: pory cig 
gle w Plac-Komendzie lub też w wojskowćj Inspok 


nika 1856 ogłoszonego. 80 Kraków 1857. 
WROTNOWSKI* Antoni. 0 przedawnieniu podłag kodeksu 
' gywilnego w Królestwie Polskim ghowiącaj cego, 
traktat V Marcadó adwokata przy sądzie kasa- 
oyjnym -w Paryża, obejmujący krytyczny roz- 
biór autorów i jurysprudenoy! czyli teoretyczny 
i praktyczny, wykład tytułu XX księgi IM. 8° 
z Warszawa 1857. ' 

ZIELIŃSKI Gustaw. Kirgiz powieść 16" Warszawa 1857. 

Do tejże księgarni nadeszły także Przewodniki podróżne 


W. początku. pażdziernika r. b. 
b ; | gf rosa 
vaa wo Poda Prue auia 16-Jipqa(186200 | wyjdzie!» aęuka 


GH JSULEWSZA WILBTA 
__ KALENDARZ 
POWSZECHNY 


na rok 1858 — Rok VI. 


Nakładca jak zawsze, tak i tą razą, nieszczędził starań i 
| kosztów, aby ten Kalendarz wóżynić p ile "możności jak naj- 
lepiój odpowiadającym wszęchstronnym wymagabiom i potrze- 


Emse rat ye 


W klasztorze 00, Dominikańów 
bom, — spodziewa się więc, że szanowna Publiczność, 'te jo- 


i w„księgarni 
zo publikacyą, z równą jąk i po inno lata przychylnością, 
dl $ (156-2-3) 


NABOŻEŃSTWO 
ŚWIĘTEGO JACKA ODROWĄŻA |=“ ją ne 


| odnowione | zajmujące poryferyi przeszło 


2 Ar WUJ / ) iąc ; ów, 
na sześózet-letnią rocznicę zejścia Wielkiego. Wyznawey za- |. S) Vf ] folwarków "sto śm saei 
Tożyciela Kaznodziejskiego Zakonu na północy i tych krajów] JU, PAAL nabycia pód bardze 


Apostoła 
z powodu zupełnego odpustu udzielonego najmiłościwiój 


cemi 


imas ten pzas ' ©Ą rzeszowskim ćwierć mili od miasta powiatowego Tyczyna. — 
od Ojca Sgo Piusa Ix | OBiżsra wiśdomość u właściciela pod adresa, J. P. wKiel- 
dla większćj chwałyżPanwiBogo, (dla poprawy i upamiętania | -on Poczta Rzeszów. (781-3) 


grzeszników, ku podwyższeniu: $go; Kościoła i ku odbiudowa- 


RRP — 
sia kalolcła A. ER oiio wydane militairfreier, rontinirter preusi 


SAT in unverheiratheter, roaro 
g in Galizien eine Stelle als Guts- 


r e; A jj 1 schet Ockonom sucht 
na dochód odbudowującego,siękościoła Trój- | JŲ Administrator odor Oeconómie Inspektor. — Portofreie 
(U goncigte Adrossen góf. sub W. J. Nro 24 poste restan- 


(284-1-3) cy Stój w Krakowie R. P. 1857. te Neu Ruppin bei Berlin. 
Antoni Kdobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


SUZAS wj Niedzieli 2 Sierpnia 1857. 


(Doniesienie dla mających 


= Z ułatwi. 
do wypłaty— pne Tis w oyrkule į 


"W "Drukarni „Ozasu.* 


i $ lok TE 
Gospodarczo-rolniczy zakład naukowy 
w dobrach szlacheckich Litzschena pod Lipskiem. 
Z dniem 5 października rozpócznie się zimowy kurs go- 
spódarczo-rolniczego zakładu naukowego w Liitzschena, w któ- 
rym roku zeszłego uczęszczało 64 gospodarzy wiejskich, a 
z Austryi — wykłądającego gospodarstwo 
praktycznie przez 5 godzin codziennie, 


chęć nabycia Domu, | 
mianowicie dla panów spedytorów. —— 
Dom pod N. 350 w Przemyślu na Lwowskiem przedmieściu 
położony, w roku 1849 z twardego materyału wybudowany, 
jest z wolnćj ręki do sprzedania wraz Z dobremi gruntami 
ornemi de tegoż należącemi, przeszło 11 mórg wynoszącemi, 
za cene 10,000 złotych reńskich m. k. (I y 
Dom ten pałacowy zawiera 7 pokoi, dwie spiżarnie 2 szpi- 
chlerze, 1 kuchnią, 3 piwnice; do tego należy murowany pa- 
wilonik z 3ch pokoi składający się, stajnia i obora, obszerna 
wozownia, stodoła i skład na drzewo, wszystko Z twardego 
materyału pod jednym dachem wybudowane, studnia w wodę 
obfita, obszerny dziedziniec, tudzież ogród owocowy i jarzyn- 
ny blisko morgę zawierający po obydwóch stronach domu. 
Realność ta jest urządzona bardzo wygodnie nie tylko na 
mieszkanie, lecz może być także, — Zz powodu swego bezpo- 
gościńcu wiedeńskim 1 


Uptawę pół i łąk, drenowanie,: spostrzeżenia zmian powie- 
trza, chów bydła, naukę: gospodarczój adminis pge iyrowa- 
dzenią. ksiąg, techniczne rękodzielnietwo i naukę budownicz 
wykłada dyrektor Bruns ; gonpodaroząn aatealaż historye 
botafikę profesor Reichenbach ;— naro 


średniego położenia przy głównym i 7 
przy AM kolei żelaznćj 3 Prodmyślu wybudować się ma- pe de Pc sk: |sRa ii od bydła ieron SJ Ah pe Š 
jącym, — korzystnie użytą do czynno. spedycyjnych. prawienia uprawy grintów i! leśnictwa goomatra Btiegler. 


„Chęć kupna mający zechcą si zgłosić, bez pośrednictwa 5 i 
NAA osobiście Teb w listach (ankowanych do. właściciel- Reszta czasu poświęcona jest praktycznój ekonomii. 
ki ©. S. w Krakowie przy ulicy Sławkowskićj w domu pod |. Statuta otrzymać można od' Dyrektora 
Ner 444 na Iigiem piętrze. (789-1-3)' schenie. 


przy ulicy Grodzkićj pod Liczbą 225 i 226. 


Mając sobie poruczony w komisie skład skór rozmaitego gatunku 
używanych do wyrobów szewskich, introligatorskich, kapeluszniczych, sio= "4 
dlarskich, rymarskich itp. sprzedaje takowe według stałego cenowskazu fa- 


brycznego, hurtem lub częściowo. 


wiadomienie. 


wiadomości, że szanowna Dyrekcya c. 
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Podaje się niniejszem do Publicznćj 


0 | 0 bę LARA | 
Henda ASSICUTAWICO 
góu dja ss w Tryeście 

z dniem dzisiejszym, po wystąpieniu pana Leona Ostrowskiego, niżćj podpisanych 
naczelnikami swojćj Reprezentacyi dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny zamianować, i tym- 
że te samo obowiązki, umocowania i prawa, które dotychczasowa Reprezentacya miała, 
nadać raczyła. i 

Szanowna Dyrekcya najstarszego zakładu zabezpieczeń w Cesarstwie Austryackiem, 
c.k. uprzyw. Azienda ssicuratrice w Tryeście, niezaniedbuje, podług zasad na 
wieloletniem doświadczeniu opartych, wszelkich przykładać starań, zmierzejących ku u- 
służeniu szanownćj. Publiczności asekurującćj się— jak może być najlepszemu. 

Meraźniejsza reorganizacya zapewnia w kraju naszym szanownym uczestnikom rzeczo- 
nego szczytnie znanego zakładu, najmożliwszą szłuszność w ocenianiu wszystkich podań 
i najściślejszą akuratność w manipulacyj, tudzież najrychlejsze i najsumiemniejsze załatwie- 
nie wszelkich wypadków. Na czem swoje nadzieje opierając, ma honor polecić się 

Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny c. k. uprzyw. 

AZIENDA ASSICURATRICE w Tryeście. 


Drugi sekretarz: 


Władysław Leliwa Pilecki. 


CYRK RENZA 
z Wiednia i Berlina. 
mę". H niezawodnie w niedzielę diia 9go 


Stósownie do sumiennój prawdy i oparty na własnóm prze- 
uwazam bez wszelkićj stronności za obowiązek, niniej- 

zeznać, że między istnieją cemi 
Towarzystwami ogniowemi bez wątpliwości jako jedna z naj- 
pierwszych i najakuratniejszych w wykonaniu swych powin- 


która z początku nam nie znana, przez, pracę jój ajenta głó- 
. Mendelsohna w Krakowie i szanownego ajon- 


rozszerzyło z tego 
swoje posiadania zabezpieczającym ten zakład pewny i aki- 
ratny, a szczególnie ajenturg 


zarekomendować, = f: S y 2 s: 
Administracya Zakładów Zielaznych hra- o =eĆ NA oi > 
biego Branickiego: i Dziś w niedzielę 2 sierpnia 1857 
(Huta dnia 26g0 lipca 1857. Grana tableau équostro:par 9 Cavaliers avec leurs chóvaux— 
(782-3) S. de Kopetschiński. | Manoeuvre oriental pe 3 Cayaliers et 6, Dames.— Pas ido 
deux indie p sia tdi AA | ARE ens. m 
j PRI 1 fanta bł i jet et | 
in theoretisch und praktisch tiichtig durchgebildeter ra- liże; John Bull- scena koniicziia Predina AEAN kria 


tionelter Oekonom, in"den besten Jahren. verheiratet, d 
lange Zeit. hintereinander pk Güter in Otor æF 
Niederschlesien gelbstindig verwaltet hat, ` namentlich : 


Baptyste Loisset, Pierro i Neiss.— Abdallah ogier siwy ara- 
bski jeżdżony przez E. Renz,— i nahi 
wprowadzony przez pana E, RUD ogier siwy ski 


Sai) vsohzóchter und in der Thierarzneykunde erfi poożątek o godz. 7, 'Konióo dz. 
Suché cia Kugogomemt În- Galirien. Näheres, zu erfahren boim | Jutro wielkie przelztawienia PSE s 
Postmeister g Oświęcim. ui V 30712-3) B. ktor. 
| __ SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. | 
r = + abe "tan siep.| WI oim. m 5 5 nais i 5 
F g | W lia. par. podłeś powietrza |. Kieranek Bisa Sja ka he 
510: TY... Boanmira | względna | © Safyżetie wistra Bora odeł napowietrsno 
ie WOLE 106 "—46 | zachodni słaby | pogoda z chmurami | : 
ka 329 00 13 6 73 n.p Race poż pochmurno «fapio D +420°0 
(183-2) | 16l S29 41 | 13 A |. „80 zachodn y oni |. mgto, przy poziomi si bóławi 
Antoni Czapliński , rządzca drukarni. 


k. uprzyw. 
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